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Zima schodzi z pola swoich tryjumfów. Od 
trzech dni odwilż coraz bardziej się wzmaga i 
topi śniegi do koła; -  przymrozki  nocne zabez­
pieczają od skutków, zbyt nagłej rozcieczy.

Pomimo wilgotnej pory i ztąd coraz więk­
szej nioltradli, wczorajsze obchody G r o b u  Z b a ­
w i c i e l a  bardzo były liczne, W \  kościele Pauny 
Maryi wielka była muzyka wokalna z ar tystów 
i amatorów złożona.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e .

WIADOMOŚCI Z POCZTY D Z IS IE JSZ E J .

—  W ied eń  10 M arca . —
( G. P. N . ) Garnizony nasze na granicy 

szwajcarskiej  mają być wzmocnione nowym 
korpusem z 4000 ludzi . którego dowódzcą ma 
być j ene ra ł  hPabia Lichuski.

—  Jm prisk  11 M a rca , y s.
Z powodu krytyczni go poloźema Szwajca-  

ryi  stojący tu garnizonem pułk xięcia badeń- 
sitiego odebrał rozkaz przez sztafetę udania się 
do Vora!bergu; za nim. idzie dywizya pułku 
strzelców koDnych (chevaux l rgersj  xięcia Lich- 
tensteina,— i baterya artyleryi  -palowej.

WIADOMOŚCI Z P OPRZE DN ICH  P O C Z T .

, —  W arszaw a  17 M arca. —
W arsza w sk i O ber-Policm ajsler wydal na­

stępujące urządzenie,  (godne w każdym kraju za ­
prowadzenia. )  Według przepisów o handlu księ­
garskim w Królestwie , przez Kommissye Rząd 
Spraw W e w  i D. 16 lutego 1830 r. wydanych,  
utrzymujący handle książek używanych,  n iema-  
j ą  prawa roznosić ani rozsyłać ich do sprzeda

źy po domach i ul icach; tern ba rdz iej , zakaza­
ne to jest, osobom,  nieposiadającym konsensów 
na utrzymywanie r zeczonych handlów. Gdy 
zaś takowa sprzedaż ,  od niejakiego czasu bar­
dzo upowszechniła ś i ę ,  przez co kontrola han­
dlu księgarskiego, uie może być należycie pro­
wadzoną ; zatem ostrzegam niniejszem,  że Po- 
licya cyrkułowa i straże polic. otrzymały r o z ­
kaz , iżby roznoszących po nlicach lub domach 
książki w chęci sprzedaży,  przytrzymywal i  i po 
ukaranie do biura Polieyi dostawiali. W ą r s i .  
d. 10 Marca 1845 r. Jer.erał-major,  A bram o­
w icz. Sekretarz ,  K w iecm stifc—̂ 'Nietfawitck ro­
dzice 14-letniego syna ,  dostrzegli u r iego brak 
książek;  badany coby z takowemi zrobi ł ,  z ż ą ­
łem- wy zna ł ,  że posprzedawał  ulicznemu han­
dlarzowi starozakonnemu.  Młodzieniec ten oka­
zywał  zawsze dobrą kondii i tę; usilnie więc ro­
dzice starali się w y k r y ć , co mogło spowodować 
go do tak‘ego postępku; jakoż przekonali  się, 
że przed niedawnym czasem syn ich spotkaw- 
szy się 2 rzeczonym handlarzem na ulicy, na­
mówiony przezeń został do sprzedaży jednej  

.książk. Później handlarz w ie d z ąc , któremi u- 
licami tenże wraca do dornu, oczekiwał nań i 
zaczepiał g o ,  iżby więcej książek zbył ,  a gdy 
takowemu żądaniu odmówił ,  nikczemność swą 
posunął do tego stopnia,  iż czynił pogróżki do­
niesienia przed rodzicami o dopełnionej sp r z e ­
daży jednej  ksi tźki .  Obawa kary domowej,  
skłoniła młodzieńca do dalszego z ł e g o , który 
przystawszy na propozycyę handla rza, według 
umowy,  znosił  mu swe własne Książki; gdy 
tych już  za br ak ł o , ośmielił sie wybierać one z 
kosztownego zbiorn do ojca należącego;  a na- 
kon iec , lękając s i ę ,  aby nie został dostrzeżo­
ny, zaczął  pożyczać książek w imieniu rodzi­
ców od znajomych o s o b , i ciągle j e  wydawał  
handlarzowi ,  z żądaniem tylko,  iżby o stosun­
kach jakie między sobą z a w ią z a l i , zamilczał. 
Władza  miejscowa sprawdziwszy rzeczone nad-



2

użycia ,  pociągnęła winnego handlarza do od­
powiedzi ilności policyjnej , a nadto ponowiła roz­
porządzenie , wyżej  zamieszczone.  (G. Pol.)

—  Petersburg  8 M arca. —
Ogłoszoną została Najwyżej  zatwierdzona 

nstawa o pensyaeh i j ednorazowych wsparciach 
nauczycieli zakładów naukowych początkowych,  
ministerstwa oświecenia narodowego; umieszcza­
my z niej następujące artykuły: » Zostającym
w służbie aktualnej nauczycielom szkół para­
fialnych miejskich,  początkowych,  lankastro- 
w y c n , klass przygotowawczych przy gimna­
z j ac h  i szkołach powiatowych,  i w ogólności 
wszystkie pod jakiemikolwiek nazwami istnie­
jących niższych zakładów naukowych wydziału 
ministerstwa oświecenia narodowego,  odpowia­
dających stopniowi szkół parafialnych , jako leż 
familiom tychże nauczycieli ,  naznaczają s ię ,  
na przepisanych w tój1' Ustawie prawidłach, pen- 
sye i jednorazowe wsparcia,  ze złożonego na 
ten cel w ministerstwie osobnego funduszu pen- 
syjnego i zaliczanego doń potrącenia z płacy 
pomienionyoh nauczyciel i .—Prawo do pensyi i 
jednorazowego wsparcia,  podług tej u s t awy ,  
nadaje tylko nieskazi telna,  przez zwierzchność 
poświadczona służba.  P rawo do pensyi i j e ­
dnorazowego wsparcia rozciąga się i do nau­
czycieli religii ze stanu duchownego,  oraz na 
pozostałe po ich śmierci rodziny,  niezależuie 
od tego opatrze.i:a , jakie mieć inogą z wydzia­
łu duchownego.— T y m ,  którzy z woj skowej ,  
cywiluej lub naukowej służby innych w ładz ,  
gdzie do otrzymauia pensyj zakreślone są inne 
te rmina,  przeszli  do zakładów naukowych po­
czątkowych ministerstwa oświecenia narodowe­
g o , lata poprzedniej służby nieskazitelnej dla 
otrzymania pensyi,  dodają się do służby w tych 
zakładach,  podług obliczenia zasadzonego na 
porównaniu terminów zakreślonych u obu władz,  
dla otrzymania całkowitych pensyj , tym sposo­
b e m ,  7 lat służby wojskowej lub cywilnej ,  
gdzie termina do całkowitych pensyi zakreślo­
ne są 35 letnie ,  liczą się za lat 5 naukowej 
w  zakładach początkowych, gdzie termin na 
otrzymanie całkowitej pensyi przepisany jest  
2 5  letni ,  a to podług następnej proporeyi: 35.  
2 5 = 7 .  5. Przv podobuem obliczeniu s lnżoy,  
odbytej w innych wydziałach,  mają się na 
względzie ostaLnie postanowienia o pensyaeh,  
dla tychże wydziałów w y d a u e . — Ci ,  którzy 
służyli w wydziale naukowym i otrzymali w 
nim za 25 lat pańsyę,  w razie zostania nau­
czycielami w zakładach naukowych początko­
wych ,  zachowują ,  oprócz p łacy ,  pensyą;  po 
wyjściu zaś ze służby pobierają,  albo tęź pen­
sy ę ,  albo t ę ,  którą miel1 w  ostatnim czasie,  
podług tego,  j ak która z nich będzie wyższą.
I e n , kto przesłużywszy 10 lub więcej do 15 
lat ,  w stopniu nauczyciela parafialnego, weź­
mie dymissyą,  otrzymuje na r az jeden płacę 
roczną .— Ci, którzy przesłużyli  nieskazitelnie 
15 do 20  la t ,  otrzymują przy dymissyi J w 
pensyi ; od 20 do 25 ’a t , |  p łacy; za 25 łat 
ł  w ięce j ,  całkowitą płacę.— Lata s łużby,  na ­

dające prawo do otrzymania pensyi i wsparcia,  
skracają się,  przez wzgląd na ulegnienie, z po­
wodu uader gorl iwego wypełniania obowiązków 
chorobie niedozwalającej zos tawać w służbie 
czasowo lub ciągle. Otrzymującym dyiuissyę,  
z powodu zupełnie nadwerężonego w służbie 
z d r ow ia , termina do otrzymania pensyj skraca­
j ą  się pięciu laty.—-Dla tych, którzy ulegli cięż­
kim słabościom iiieuleczonyra, j ak uaprzykład: 
ntracie władzy w ręka ch ,  nogach,  j ę z y k u ,  
w zro ku ,  lub pomięszauia umysłu,  termina do 
otrzymania pensyj skracają się o lat 10. — Je­
żeli wychodzący ze s łużby ,  dla ciężkich sła­
bości ,  mają familię,  w takim r az ie ,  oprócz 
naznaczenia pensyi lub wydania jednorazowego 
wsparcia właściwie dla niego,  wydaje się j e s z ­
cze na raz jeden całkowita płaca roczna dla 
jego  familii. Jeżeli taka osoba z powodu cięż­
kich słabości znajduje się na koszcie rządowym 
w zakładzie dobroczynnym,  tedy przypadająca 
dla nićj pensya lub wsparcie ,  pozostaje dla jej 
familii.— Wdowom i dzieciom tych o s ó d ,  które 
wysłużyły,  podług powyższych przepisów, ler- 
rnina do otrzymania pensy i , przeznaczają się 
należące do mężów i ojców ich pensye.  Podług 
tegoż p rawid ła , przeznaczają się pensye dla 
małoletnich dzieci osób , zmarłych nie w  służ­
b i e , chociażby urodziły się po otrzymanej dy- 
missy: przez ojca,  lub spłodzone były przezeń 
w powtórnem małżeństwie , j ak równie i dla 
dziec i , zrodzonych po śmierci ojca,  jeżeli wdo­
w a ,  w  czasie zgonu m ęż a ,  była z niemi wcią- 
ż y . — Familia zmarłego w s łuż b ie , kióry nic 
dosłużył do terminu nie więcej j a k  miesięcy 6,  
olrzymuje p e n s y ę p r z e z n a c z o n ą  za całkowite 
wysłużenie zakreślonych terminów.—'Wdowa i 
dzieci osób,  zmarłych w czasie dymissyi z pen­
syą ,  pobierają tęź pensyę całkowicie.— Pensya 
płaci się nierozdzielnie, matce i dzieciom, t. 
j .  ca ł e j ,  pozostałej na jej  opiece familii.— J e ż e ­
li wdowa zechce pobierać pensyę oddzielnie,  
w takim razie płaci się jej.  tylko połowa prze­
znaczonej dla całej familii.— Wdov'om po zmar ­
łych w służcie przed wysłużeniem pensyi,  u- 
dziela się za służbę męża ,  nieprzechodzącą lat 
5 na raz j e d en ,  płacą całoroczną;  za służbę 
od lal 5 do 10,  pol tora-roezną, za 10 i w ię ­
cej do 15 l a t ,  dwuletnią p ł a c ę — Jeżeli dzieci 
zmar łego ,  który wysłużył lermin przepisany , 
pozostaną bez matki ,  w takim razie otrzymują 
wsparcie j e d n o r a z o w e , albo leż pensyę ,  któ­
ra przypadta dla wdowy.— Pensya przestaje być 
wypłacaną wdowie,  gdy ta wejdzie w nowy 
związek małżeński ,  a dzieciom,  kiedy ostatni 
w familii dojdzie 21 lat wieku,  lub kiedy i 
przed tym czasem córkf wyjdą za mą ż ,  a sy­
nowie będą przyjęci do zakładów naukowych 
na koszt skarbowy . lub do służby.— Dzieci w 
kalectwie będące,  lub uległe n iculeczon/m sła­
bościom, nie mające sposobu do życ ia ,  pobie 
rają  pensyę do śmierci.

— P a ry ż  7 M arca . —
Rozprawy nad funduszami tajnemi w izbie 

parów były dotąd tylko osobistemi sporami pe-
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między jej  znakomitszemi członkami,  między 
któremi odznaczyli się szczególniej najprzód 
hr .  Mule i p. Guizot ,  potem marszałek Soult 
i j e ne r a ł  Gubieres,  dalej hr. Salyandy i znowu 
hr.  Mole ,  hr.  St. Priest, ,  Margr.  Boissy i je­
nerał  Colbert.  Nie mogło tu naturalnie nic 
zajść nowego ,  gdyż polityczne kwestye,  o któ­
re  tu idzie,  j uż  są wyczerpane.  Margr.  Bois­
sy w swej uamięlnej mowie był ciągle p rze ry ­
w a n y ,  mianowicie gdy powiedział ,  źe  pomię­
dzy obecnemi 180 parami pewniejcs t  150, któ­
r zy  pobierają pensye od rządu , a tem samem 
w  uchwale zaufania nie mają niezawisłych gło­
sów.  To właśnie dało powód do gwałtownego 
sporu między nim i jenerałem Colber t ,  sekre­
tarzem izby,  i skłoniło prezesa izbydo wez wa­
nia do porządku margr.  Boissy, klóry uskarża­
j ą c  s i ę ,  że w przerywaniu mu mowy niedozna- 
j e  należnego wsparcia ze strony prezesa izby, 
oświadczył w końcu,  że pomijając swe zaża ­
lenia wynurzone ną mównicy,  dalsze kroki za ­
mawia sobie po za murami izby. Nowe sze­
mranie i nowe napomnienia z strony prezesa.  
Poczcm rozeszła  się i,.ba z wrażeniem, że sku t ­
kiem tego zajścia może być pojedynek. Dla te­
go p r ezes ,  kanclerz Pasquier przedsięwziął  na­
tychmiast ś rodki ,  aby temu zapobiedz,  i udało 
mu się przy pomocy wielu parów,  skłonić s tro­
ny do wzajemnych uniewinnień.

Minister spraw wewn.  oświadczył onegdaj 
w  izbie parów,  że  ministerstwo nie myśli by­
najmniej o rozwiązaniu izby.

P St.  Aulaire przedłożył izbie sprawozda­
nie względem projektu p. Duvergier dTIoranne, 
w którein komissya zatrzymuje tajne głosowa­
nie w  wyjątkowych przypadkach,  gdy 40 de­
putowanych lego zażąda.  Na zwykły sposób 
głosowania proponuje rozdzielenie izby, do cze­
go wniesiony będzie nowy układ ar tykułu 38 
regulaminu izby.

P. Olozaga były minister hiszpański przy­
był z swą rodziną do Paryża.

—  N iem cy. —
W  gazecie Augsburgskiej czytamy: Nietylko 

w  górach Jura i Wogcza ch ,  ale i w górach 
Turyngskicli spadły śniegi do wysokości ,  jakiej 
nikt nie pamięta.  Naw et  w okolicy llmeneau, 
drogi tak są zawalone śn iegami, że wiele w o ­
zów  w nich po więzło,  chociaż krocie robotni ­
ków są użyci do odgrzebywania drogi. Wiele 
wsi  j e s t  j akby  zagrzebanych w śniegu,  nie wi­
dać w nich bowiem tylko kominy lub szczyty 

achów.  ̂ omiędzy domami porobiono powięk- 
szej  części lunnele śniegowe,  za poinoeą któ­
rych utrzymują pełne obawy związki.  Dzikie 
zwierzęta  większe i mniejsze cisną się do wsiów 
W skutku braku (żywności. Te zwierzęta upa ­
dając z głodu,  nie są już  dzikie j ak zwyle ,  i 
nie rzadko s.ę zdarza widzieć j e  biorące bez 
Łpjaźni pożywieuie z ręki  mieszkańców..  Toż 
samo z dzikiem ptastwein , które znaleść można 
łn i owdzie zdechłe z głodu lub zmarznięte.  
W tych dniach trzoda kuropatw upadla na uli­

cę  Wejmaru.  To bielactwo tak było wycień­
czone , że j e  można było brać rękami.

—  L o n d yn  4  M arca . —
Postępy amerykanów czynione w celu wej--  

ścia w posiadanie kraiuy leżącej  na zachód od 
RocKy Mountaius pomiędzy granicami Mexyku,  
a posiadłościami rossyjskiemi, sprawiły tu w  
Anglii nie małe wrażenie.  P rzyjęty  przez izbę 
r eprezentantów w Washingtonie bil względem 
przyłączenia tej krainy do Stanów Zjednoczo­
nych i wypędzenia z niej angl ików, okazuje,  
j ak tam ju ż  w części uznanym prawom zapr ze ­
czają,  i j ak  zrywają układy,  lak długo w tym 
przedmiocie toczone. Jeżeli  delikatne kwestye 
polityki zewnęt rzne j  w Stanach Zjednoczonych 
z całą namiętnością stronniczą zgromadzenia de­
mokratycznego mają być t raktowane i wyłącznie 
większością prawodastwa narodowego rozs t r zy­
gan e ,  tedy na nic się nie zdadzą i owe mądre 
zapobiegające rozporządzenia konstylucy. , któ­
ra do potwierdzenia t raktatu wymaga dwie t r z e ­
cie części głosów w senacie.  Z tem wszyst-  
kiem pan Galboun zapewnić miał posła angiel­
skiego w Washingtonie,  że rząd Stanów Zje ­
dnoczonych nie przychyli  się wcale do planu 
zajęcia krainy Oregoti ,  i że potrzebne przed- 
sięweźmie środki,  aby go senat odrzucił.  Oka­
zuje s:ę t akże ,  iż gabinet ,  mający już  dosyć 
do czynienia z przyłączeniem rzeczypospolilej  
Texas  i z tego powodu zostając w niebezpie­
czeństwie wojny z Mexykiem , nie wda się ró ­
wnocześnie o kawałek lądu nad brzegami oce­
anu Spokojnego w przykrą walkę z Anglią.  Ale 
jakkolwiek obecnie pan Calboun zaprzecza wsze l ­
kiego udziału w tym piani 3 wszelako nigdy duch 
powiększania t e r r i to ryum, u t rzymywany  w tak 
wysokim stopniu pomiędzy narodem Stanów .Zje­
dnoczonych , nie poprzestanie na slusznem po­
godzeniu pretensyj obu krajów do krainy Ore- 
gon , ale raczej do tego dążyć będzie , aby kwe-  
slyę tę silą oręża rozstrzygnąć.  Na taki wyp a­
dek rząd angielski nie jes t  nieprzygotowanym. 
Eskadra na oceanie Spokojnym powiększoną z o ­
stała już  teraz drugim liniowym okrętem i fre­
gatą ,  a pozycye nad rz.  Kolumbia mają być 
wzmocnione.  Każde usiłowanie pogwałcenia w a ­
runków wspólnej ,  j e szcze zawsze na zasadzie 
traktatu uznanej posiadłości,  pociąguęłoby za 
sobą nieuchronną wo jnę ,  a jeżeliby te warunki 
po poprzedniemu uwiadomieniu z jedne j lub dru­
giej strony miały przestać obowiązywać , naten­
czas każdy z tycli krajów winien być nrzvgo- 
tottanyin do obrony praw i pretensyj swoich.  
Anglia j u ż  kilka razy proponowała Stanom Zje­
dnoczonym,  aby całą tę kwestyę poddać sądo­
wi polubownemu króla Ludwika^ Filipa lub in‘s 
nej jakiej bezstronnej powagi.  Nrancya byłaby 
najlepszym sędzią ,  ponieważ krajowe jej archi­
wa oajdokładniej podać mogą granice swych 
własnych dawniejszym posiadłości Kanady i Loui- 
siany. Ale Stany Zjednoczone odrzncają tę 
propozycyę, a nawet  gdvby na nią przystały,  
nie poddałyby się jednak wyrokowi sędziego 
polubownego,  skoroby ten wypadł niekorzystnie
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na ich st ronę.  Sprawa więc ta j e s t  dotychczas 
n icwyjaś i rona,  ale wszyscy są jednego zdania
0 słuszności pretensyj angielskich.

—  D nia  5 M a rca . —
W  teraźniejszej  porze r o k u , dziś pierwszy 

raz  były pokoje n królowej.
Z Liverpoolu donosi tameczny dz. Times, 

że póluocno amerykański okręt  haudlowy przy­
był tam z ładunkiem cukru z Luizyany,  dla sprze­
dania go (stosownie do traktatu m ię d z y  Anglią
1 Stanami Zjediioczonemi zawartego),  za opłatą 
c ł a ,  jakie jest  ustanowione dla krajów najwię­
cej uprzywilejowanych.  Północno-amerykański 
cukier  niewolniczy, pomimo wszelkich środków 
pr z e c ie  płodom rąk niewolniczych,  konkurować 
przeto będzie z cukrem produkowanym przez 
ręce wolnych ludzi i nie ulegnie tylico opłacie 
36  sz., a teraz po zmniejszeniu 24 sz.  Przy 
osiatnich rozprawach Dau dodatkiem p. Russel,  
zwracał  także p. Macaulay uwagę na tę sp rze­
czność.

Przed niedawnym czasem donosiły pisma, 
argielskie o znalezieniu mumii oś le j , którą na 
wyspie I rhaboe,  wr głębokości 20 stóp,  pod li- 
czneuii warstwami nawozu ptasiego guana  —  
odkryto,  gdzie zapewne od wielu wieków le­
ża ła ;  teraz odpowiada dziennik » L w erp u u l T i­
mes, iź okręt  Colchasier jeszcze daleko cie­
kawsz ą  mumię z tejże wyspy do LŻverpoolu 
p rzy  wiózł .  Jestto mumia cz łowieka,  który r.  
1791 na wyspie Ichaboe um ar ł ,  i podług zna j­
dującego się na pewnej  beczce napisu,  był  por­
tugalskim żeglarzem,  imieniem Krzysztof  Dela- 
n o ,  zostającym w służbie na jednym z półno­
cno amerykańskich statków,  przeznaczonych do 
łowienia wielorybów. Ciało to znaleziono j e sz ­
cze w marcu 1844 roku ,  lecz schowano j c  pó­
źniej znowu w nawozie guano, i dopiero teraz 
przywiózł  j e  kapitan Wi lher s  dc Angli i , aby tu­

te js ze  zak łady  a n a to m iczn e  p o s trz eż e n ia  sw o je  
nad niem czy n i ły .  T ak  ciało jak  i mata o k r ę ­
t o w a ,  która j e  o k r y w a ł a ,  są całk iem  z a c h o w a ­
ne ; p r z e c iw n ie  w s z y s tk ie  sz a ty  w e łn ia n e  przy  
D ajp ierw szem  d o tk n ię c iu , w  proch s ię  r o zsy p a ­
ły  J ę z y k  mumii jest  cieiiKi jak o p ła te k ,  1 ku  
w y ż s z e m u  r z ę d o w i  przednich z ę b ó w  z w r ó c o n y .  
C ałe  c ia ło  ma 5  stóp i 8  cali długość; i m usia­
ło  do m ło d e g o ,  r z e ź k ie g o  c z ło w ie k a  n a le ż e ć .

■— Jassy  27 S tyczn ia . —
Onegdń) o tw o r z o n o  jeneralne  z g ro m a d zen ie  

stan ów  m ultańskich. S p o d z ie w a m y  się  najprzód  
pom nożenia  zbrojnej  si ły ,  a polem  ustanow ien ia  

. m in isterstw a dla r o ln ic tw a .  P o zn a jem y  to bar­
dzo d o b r z e ,  ż e  dla tej w ła d z y  mc nie  j e s t  w a ­
ż n i e j s z e g o ,  jak  o ż w f i e n i e  rea ln e g o  kredytu;  
gd y ż  ż a d n e  przed s ięb io rstw o  nie m o ż e  s ię  po­
w i e ś ć  t a m ,  g d z ie  kapitał przynosi  o k o ł o 2 0 pro­
centu .  B o g a c ze  um ieją  w  teD sposób l e p s z y  
u ż y te k  robić  z s w y c h  kap ita łów ,  n iż  ich na po­
l ep sz en ie  sw y c h  dóbr o b r a c a ć ,  z  c z e g o b v  n a j ­
w ię c e j  7 — 8  procentu  sp o d z ie w a ć  s ię  m o g l i ,  w  
p o w y ż s z y m  za ś  przypadku z a w s z e  z  g óry  p o ­
trącają sob ie  procenta . Z ląd  ok a zu je  s ię  po­
trzeba. za p r o w a d z en ia  u s ta w y  o  hyp otece .

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOW A.

Od dnia 21 do dnia 22 Marca. 
C hm ie low ska  A nton ina ,  W eig e l  Eufem ia,  P a n n e th  

Salom on,  R o m er  L u d w ik ,  i M ichał ,  D y d y ń s k i  I -  
gnacy  ob . ,  z ż o n ą  i s ios trą ,  z P o lsk i ,  —  K . a u s -  
k o p f  F e r d y n a n d ,  z Galicy.

f  Wyjechali z Krakowa,

W in en zo  W in cen ty ,  do Po lsk i ;  - -  W is ło c k a  
Emilia , Z ie l ińsk i  Jo ze f ,  K o ch an o w sk i  A d a m  oh.,  
E d w a r d s ,  do Galievi.

Donresienie Urzędowe.

K ro . 756
. TRYBUNAŁ 

W olnego N iepod leg łego  i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K raho  ca i Jego O kręgu.

StósowDie do art.  12 ust. hyp z  r .  1844 w zy ­
wa mających prawo do spadku po ł l indzie Ra- 
kowerowej  pozostałego, z ruchomości oraz summ 
1) talarów 3C9 ns ;domu pod L.  53  w gmiuie 
XI .  w Kazimierzu Żydowskim,  2) talarów 400  
na domu N. »8 Lit.  B. tamże w gminie X . ,  
3) zip. 300 na domu N.  25 Lit. B. tamże w 
gminie XI. ,  4) nakouiec zip.  600 ąa tymże sa ­

mym domu hypoleczńie zabezpieczonych,  aby 
w terminie miesięcy 3 z dowodami do Trybu­
nału Zgłosili s i ę ,  w przeciwnym bowiem razie 
spadek te,D. zgłaszającym się jej  dzieciom to j es t  
Eidli Pesli Hochgelerterowej  , Rozy Ral inowi 
czowej  , Besli Latidaunowej iLeiblowi Rakowe- 
rowi  przyznanym zostanie.

Kraków d. 15 Lutego 1845 r .
Sędzia Prezydujacy,-  

, J.  P areński.
(3r . )  Sekr .  Lasocki.

IV P oniedziałek  *  powodu uroczystego święta G azeta  Krakowska nie w y jd zie .
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